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P r e n u m e r a t  M  j i o i s i :  Z prze
sy łką  pocztow ą i odnoszeniem rocznie 
rb. 7.20— pó łroczn ie  rub 3.60— kw ar 
ta ln ie  1,80,— m iesięcznie 60 kop, Ce 

na num eru pojedynczego — 6 groszy

Redaktora zastać można od 12 do 1 e] w 
południe i od 6-ej do 8 ej w ieczorem .— Re 
dakcja  o tw arta  dzień i noc. —  Rękopisów 

nadesłanych redakcja nie zwraca.

O D D Z I A  L Y  W  1 . A S M O :
w B ędzin ie , ul. S łow iańska K: 9. Telefonu 
' i  184, w Dąbrow ie ul. Klubowa, w Strze 
O leszycach, G rodżcu, Zaw ierc iu , Pogoń, 
O rla bfe 2, — Tamże p rzy jm u ją  prenume 

ra tę  „ Is k r y "  i ogłoszenia.

C e n a  < > ( r l < n a  1-e] stroncy
za w ie rsz  pe titow y 60 kop., ra  III e 
stronie 30 kop., na s tron ie  4 r l  ] 
20 kop .. Nadesłane za w iersz - re
montowy — 1 rub. Drobne o g ło ś ,: 
nia po 3 kop za wyraz. Zalączer s 
3 rub  od tysiąca.

Redakcją i A dm in is trac ją  mieszczą się 
Nś 3 p rzy  ul. K rzyw e j w  Sosnowcu 
Telefon jN» 298. —  S krzynka  pocztową

•od

Adres dla lis tów  i depesz „ Is k ra "  Sosnowi

B38S

DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI
wycłtodl̂ i codziennie nie wyłączając ' vri**t -  pod kierunkiem W. Monsiorskiego.

2K p o w o d u  w o jn y

WYPRZEDAŻ Ł H U S I
Ubiorów męskich i damskich. 
Palta — Jesionki — Futra, 
Kołnierze, mufki, karakuły 
oraz towary angielskie i krajowe.

Sz. Fiirstenberg
Będzin, Sławkowska 44.

V .

j T

Kursy flandl. Kozielskiego
nowy okres nauki rozpoczynają w styczniu; ru  kurs pj ygotow 

ck i (konwersacja. te o jja )  i arytm etyka, zapisy w każ
język niem i

WOJDA SWIAIDWł.
Komunikat urzędowy.

B E R L IN . G łówna kwate
ra wojenna donosi pod d *  28 
października:

Walka pod Nieuportem i 
Dixmuiden trwa.

Belgijczycy otrzymali zna
czne posiłki.

Natar cie wojsk niemieckich 
prowadzone jest w dalszym 
ciągu.

16 okrętów wojennych an
gielskich bierze udział w wal
ce przeciw niemieckiemu pra
wemu skrzydłu. Ogień ich 
był bezskuteczny.

Pod Ipern stan rzeczy w 
d. 27 b. m. pozostawał bez 
zmiany.

W iesie Argońskim znowu 
zostały zdobyte niektóre o- 
szańcowania francuskie, a 
załogi ich wzięte do niewoli

Wogóle na froncie zacho
dnim nie zaszło nic powa
żniejszego.

Na terenie wschodnio-pół- 
nocnym żadnych istotnych 
z»ian niema.

BERLIN. (Tel. B. W). W o j
ska niem ieckie i a us trjack je 
zmuszone zostały do cofnięcia 
się od W arszawy i Iwangrodu 
pod s ilnym  naporem rosjan, 
k tó rzy  o trzym ali ogromne po
s iłk i.

Obaw natychmiastowego star
cia się wałczących arm ji niema, 
gdyż rosjanie nie następują,

ustępu jące  zaś w o js k a - g ru p u 
ją  się-

Z Holandji donoszą do „D a i
ly  Chronicie*1 pod datą 27 b. 
m.. że w Belgji trw a ją  w a lk i 
na śm ierć i życie. Jakkolw iek 
Jinja bojowa chwieje się, nad
chodzące wiadomości s tw ie r
dzają, że niem cy mimo swoich 
śm iałych ataków nie osiągnę
li żadnych korzyści. Niemcy 
zdobyli ponownie Boulers i na 
północ od Ypern z n iew ie lką 
siłą  przeszli Izerę, ale i w  tym  
punkcie zostali powstrzym ani.

Korespondent wspomniane
go pisma donosi, że w** . <m 
angielskim  w pobliżu La-Bas- 
sóe groziło w tygodniu ubie
g łym  poważne niebezpieczeń
stwo.

Szańce angielskie pod La 
Bassće s ta ły  się celem a rty le - 
r j i  n iem ieckiej. Nie zanosiło 
się jednak na to, aby niem cy 
mogli w tych  punktach p rzy 
stąpić do "ataku, gdyż poza 
lin ją  ognia znajdowały się 
znaczne pos iłk i wojsk angiel
skich, o cz*m oni b y li zawia
dom ieni przez lo tn ików .

Nie zważając na to, niemcy 
z ogromną, s iłą  p rzys tąp ili do 
ataku. Jak opisuje korespon
dent zdawało się, że nastąpiło 
trzęsienie ziemi.

Nie było mowy o pow strzy
maniu ataku niemieckiego. 
Szańce zostały zrujnowane, a 
wojska niem ieckie bez żadne
go oporu posuwały się naprzód, 
sądzono wobec tego, że w po
chodzie do wybrzeży morza 
nie napotkają na żaden opór. 
W porę jednak przyszły po
s iłk i angielskie. S tra ty angiel
skie w tej walce są olbrzym ie.

Z a n im  zw yc ię żo n  'hnń- 
s tw a  zaczną p łac ić  k i . -
buc ję  w o je nn ą  z w y  a, 
z ie m ie  p o ls k ie  płaca t  . ż 
s traszną  dan inę  n i z
k rw i,  k tó rą  p rze lew  • . . >-
la c y  w s z y s tk ic h  t r /c  L  -. 
b o ró w : żyzne  pola  li
zam ien ia ją  się w  p i •. j . ' , e, 
ludne  w si i m iastecz, *v 
ru in y  i zg liszcza. \  ś

P o ło w a  z iem  p o ł- j 
spustoszona w  dos łov |,.. jn 
tego  s ło w a  znaczen iu , \ [ a- 
ga p o ło w a  z ru jn o w a n a ^  a- 
te r ja ln ie , z trw o g ą  *, - 
je  ro z w o ju  da lszych  1VJ 
p a d k ó w .

Jakże się one u ;
Z  k o m u n ik a tó w  ■ r u j m  

k ic h  w id a ć , że v : r >
m ie c k ie  co fa ; !
t r r - oępdyna 4 rum ;. , c» - 
la  w zm o cn ie n ia  t< ( a ftflii, 
k tó ra  d o ta rła  pod  W  s-> 
w ę, aż do P ru s z k o v  -. a 
zagrożona  obe jśc iem  ; cez 
p ra w e  s k rz y d ło  ro s v j :ie , 
operujące na lin ji W a rsza 
wa Sochaczew <. 
w icz , zm uszona b y ła  ró w 
n ież do  co fn ięc ia  swy h 
z b y tn io  w y s u n ię ty c h  p o z y 
c ji.

Pod D ę b lin e m  a rm ję  r  - 
m ie cką  zastępu je  a rn ja  
aus trjacka , k tó ra , ja k  tv 'm -  
dzą ź ró d ła  ro s y js k ie , z ja
w iła  się tam  zu p e łn ie  nie
spodz ian ie , czerń tłum aczyć 
m ożna pew ne  odn ies ione  
przez n ią  sukcesy.

O c z y w is ta , n ik t  za c i,v  
ro g od n ość  in fo rm a c ji p o 
w yż s z y c h  rę czyć  m e m o 
że. W  k a ż d y m  j< li-. k 
raz ie , to  jedno  je s t m , ą 
pew ną , że na te re n ie  K ró 
le s tw a  o d b y w a ją  się a  v 
masowce p rzem arsze  
rzewne w o jn y  p rzesuń  ć 
się pocz \m a  na te te r rur, 
k tó re  d o tych czas  u lik u .  V  
losu , ja k i sp o tka ł gub. 
be łską .

O k o lic e  W arszaw  , ; ; -
sze i da lsze, dziś ju ż  p rzed
s ta w ia ją  p o n u ry  w id o k  \  
je ś li ten p o to p , co zbliża; 
się ku  nam  zdaje, m e zo
s tan ie  p o w s trz y m a n y  s i 
reszta  k ra ju  ledz m u e w 
g ruzach .

M a łą  poc iechę  stanu w i 
d la  nas w y ja ś n ie n ie  u rzę 
d o w e g o  o rg an u  a rm ji ro - 
s y js k ie j, „ R ussk i j In  w a łid  ” , 
d la  czego w o jn a  to c z y  się 
na z iem i p o ls k ie j. W y ja 
śn ien ie  to  b rzm i, ja k  na w  
pu je :

„P y ta ją  się, dlaczeg- > w py  • 
ś c iliś m y  n ie m có w  do  i :ras u

n a d w iś la ń sk ie g o , d laczegoś- 
m y  d os ta tecznem i s ila m i 
k ra ju  tego  n ie  b ro n il i i 
n ie p rz y ja c ie la  wrp u ś c ili. N ie 
k tó rz y  lu d z ie  sądzą, że w  
ten  sposób s tra c iliś m y  s y m 
p a tię  po laków n Na "to "p y 
tan ie  w o js k o w y  ła tw o  o d 
p o w ie . W  ty m  w y p a d k u  
s tra teg ja  nasza n ie  je s t d y k 
tow an a  w zg lę d a m i p o lity  cz- 
nem i i w y rz e k liś m y  się 
w sz e lk ic h  k o m p ro m is ó w , 
ta k  n ie be zp ieczn ych  w  cza
sach w o je n n y c h .

K ie ro w a liś m y  się zasa
dą w o js k o w ą : „P o św ię ć
w s z y s tk o , co ma ty lk o  d ru 
go rzędne  znaczen ie , p o z o 
staw' na czas p ew ien  
n ie p rz y ja c ie lo w i wrszys tk ie  
m ie jsco w o śc i, k tó re  w  p o 
ró w n a n iu  z in n e m i p o d  
w zg lę de m  w 'o js k o w y m  n ie 
w ie le  p ó m o g ą * C zasow e

Ja nsk ieg o  je s t
s tęps tw ęm  p o c h w a ły  g o 
dnego p o s ta n o w ie n ia  s tra 
te g iczn e g o ".

D la  nas, p ro fa n ó w  wr 
sztuce w o je n n e j, ow e  „g o  
dne p o c h w a ły  p o s ta n o w ie 
n ia  s tra te g iczn e " o c z y w i
ście n ie z b y t tra fia ją  ’ do  
p rze ko n a n ia . R u in y  je d n a k  
i zg liszcza  w y c is k a ją  Izy 
z oczu...

(«■■)

Komunikat rosyjski.
B E R L IN . Kom unikat ro 

syjski z dnia 24 b. m. brzmi 
według Beri. Tageb la ttu":

W okopach pod Dęblinem 
znaleźliśmy wielkie zapasy 
amunicji, pozostawionej przez 
uciekające gwardje niemieckie. 
W ojska austrjackie zacięcie 
walczą wzdłuż W isły nad Sa
nem i głównie pod P rzem y
ślem.

Francuski urzędowy komu 
nikat z dnia 24 bm. zawiera 
według Beri. Tageblattu na
stępujące zdanie: Odwrót niem
ców z północy nad W isłą i 
na zachód od Dęblina (Iw an
grodu) odbywa się w dalszym 
ciągu. Na lin ji Sandomierz- 
Przemyśl bez przerwy toczą 
się zacięte walki. Rosjanie 
wzdęli 2000 austrjaków do nie
woli.

Jak wiadomo kom unikaty 
niemieckie i austrjackie z dni 
25 i 26. mówią o sukcesach 
arm ji zjednoczonych pod Dę
blinem.

Pod Przemyślem
i „I arosłjiwieni.
„B e rlin e r Tageblatt" donosi 

z austro-w ęgierskie j wojennej 
kw a tery  prasowej pod datą 24 
b. m.

Połączenie kolejowe rozcią
ga się znów poza Sanok, co 
znacznie u ła tw ia  odpływ' ran
nych i jeńców, jakoteż dosta
wę prow iantu i am unicji. W yż
si urzędnicy kole jow i wraz z 
rodzinami, oraz liczn i zbiego
wie wracają do swych m iejsc 
przeznaczenia. Drogi bardzo 
popsute w alcu ją  lokomobile.

Ci, k tó rzy  przybyw ają  z te 
renów naftowych, zapewniają 
że Drohobycz, a zatem ważne 
centrum naftowe już znowu 
znajduje się w obrębie a rm ji 
austro-węgierskiej.

W ciągu dnia p rzyby ło  na 
lin ię  bojową 5.800 rosyjsk ich  
jeńców, a dalszych 15.000 już 
odesłano z pod Przemyśla i 
Jarosławia.

Straszne i wzruszające w ra
żenie wyw iera tu ta j w idok po- 
prostu całych zastępów rosy j
sk ich  rannych żołnierzy, k tó 
rzy  piechotą, opiera jąc"się  na 
k ijach  własnoręcznie uciętych, 
kulejąc lub na wozach p rzy
bywszy z Chyrowa. czekają. 
leżąc w drogoweru błocie, abv

p O W lA G ig ^  out, Z  

rowem rye mogło być ctostar- 
czonych do fron tu  800 dział, 
bo a rty łe rja  austro-węgierska 
za najmniejszym usiłowaniem 
ruszenia się z miejsca raziła 
strasznym ogniem. 
r Wedle sprawozdań lekarzy 
wojskowych okazało się. że 
szczepienie cholery wojskom 
na terenie nawiedzonym tą za
razą wydało bardzo dodatnie 
w yn ik i. Procent zasłabnięć się 
zm iejszył, a nawret z tych, 
k tó rzy  zarazie u leg li, mało u- 
miera. Niebezpieczeństwo epi- 
dem ji należy uważa? za u s u 
nięte, tem bardziej, że następu
je  też zimna pora roku.

Wielka bitwa
w środkowej Galicji.

Straty rosyjski.
„Pesti Naplo“ ogłasza opo

wiadanie jeńców z pod Medyki. 
Są to przeważnie żołnierze puł
ków odeskich i warszawskich. 
Opowiadają oni o strasznem 
działaniu austrjackiej artylerji, 
która zadała ogromne straty ro 
sjanom. Granaty zab iły  całą 
obsługę dwuch rosy jsk ich  ba- 
te r ji. Armja rosyjska ma 5.000 
zabitych, 10.000 ciężko i 30.000 
lekko rannych.

Pomoc rosyjska dla Serbów.
W IEDEŃ. Z Ruszczuka do

noszą, że Dunajem przepłynę
ło dziewięć parowców z 23 in 
nym i statkam i, które  w iozły 
środki żywności, amunicję i 
broń do Serbji.

Lotnicy niemieccy.
W IEDEŃ. W edług doniesie

nia „Z e itu ” po jaw ił się w nie
dzielę na Reims lo tn ik  niem ie
cki i rzu c ił bomby na miasto. 
Francuscy lo tn icy  rozpoczęli 
ścigać niem iecki aeroplan, od
d a lil i się jednak, gdy pojaw ił 
się drug i aeroplan niem iecki. 
N iemieccy lo tn icy  po jaw ili się 
także nad D unkierką  i Monti- 
dier.

Grecja w Epirze.
Ateny, 28 paźdz ie rn ika ,? .!
A jencja ateńska donosi, z 

mimo o fia r w ludziach i p i ^  
TTiądraoii,poniesionych p o d c z a s . 
kam panji w Epirze i wbrew; 
życzeniu ludności E p iru  pAłne 
cnego, Grecja. . za’ 
się do uchwał mocar*-' 
prowadziła  opróżniem 
ści E p iru , k tó rą  koi 
ambasadorów przeznaczyłapan- 
stwu albańskiemu. ’ Następ
stwem tego była zupełna de 
zorganizacja tych  obszarów i 
częste krwawe wałki  między 
wmjskami autonomicznego Epi
ru a bandami albańskiemu

Ze względu na obecną syf i- 
ację i na panującą w Ep’ 
północnym anafchję, rząd 
ek i k ie ru jąc się uczuciami • ■
kości i  przychyla jąc s o> 
próśb mieszkańców chrze \- 
skich i muzułmańskich iru. 
k tó rzy  k ilka k ro tn ie  i  ’ ca:, 
się do rządu greckietr pro
śbą, by O jją ł gv» aranc„. >■- ■

. rz ■ 4 eE „i .t* c  n" st’*'
fu, kazai swoim w ish 
szerować do okręgów f  y io -  
kastro i Premoti, aby pr re 
cić porządek, a zbiegły;, 
ju  mieszkańcom um ożli”  
w'rót i  zagwarantować 
czeństwo życia i m ienia 
s tk ich  epirotów' bez różniej 
re lig ji.

Grecja chw yta jąc się t e g o  
zarządzenia, mającego chara 
kt.er na wskroś prow izoryczny 
zamierza ściśle stosowa’ się 
do uchwał mocarstw, d > kto 
rych przystąpiła  notą '  U 
8, względnie 21 lu te g o ’ • ; m 
też duchu złożyła moe oip 
oświadczenie.

Proces St?’*
SER A JE WO, 29 [Ń 

ukończony proces o < .
wanie następcy tronu .u> .i 
ckiego z małżonką.

llio , W ełiko. G ubrilo . 
do, Kerowic, Jowanow? 
lotvic skazani zostali r ę
śmierci przez powiesze 
tar Kerow ic na d o ż j.. 
ciężkie więzienie; P rinci 
b inow ic i  Grabes na 2 t,
Wazo G ubrilo  w ic na l  t.
Ropowic na 14 la t; K ran jt c
i G ink ic  na 10 lat; ->tiep 
w ic  na 7 lat, Zagorsk i P n
na 3 lata ciężkiego więzilf a.

Resztę oskarżonych anie- ■ o 
niono.

KRUKA IIJEf U
— 0 —

Bulgarja, 4$erbja a 6r?
Bułgarski kom ite t naro: n r  

urządził w' Sofji w ie lk ie  ze u ra
nie w celu wypowiedzenia się 
w sprawie zastraszających wia 
domości, nadchodzących z Ma 
cedonji. K ilk u  mówców opisy 
wało położenie nie do w y trz y 
mania bu łgarskich  m ac- 
czyków, żyjących pod ot u 
panowaniem. Zebranie prz% o 
jednogłośnie rezolucję, w k o- 
re j podnosi protest przeciw r ... 
dom serbskim i greckim  w  Ma- 
cedonji i prosi rząd u łga rsk i 
bv szukał środków w oelu '
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źenia s trasznego losu b u łg a r 
skich macedończyków i zape
wnia, że może liczyć na je d 
nomyślne poparcie całego n a 
rodu, który, mimo nadludzkich 
• iłków niedawnej przeszło- 

scj j e s t  gotów do każdej ofia- 
rv  aa rzecz wolności w Mace- 
don i.

Z dworu Cesarskiego.
„Beri. fTageblatt" donosi z 

A m sterdam u, iż biuro Reutera  
nadsyła z P e te rsbu rga  nastę- 
pujące nowiny z dworu Cesar
skiego:

„Cesarz spacerował w środę 
j nad  angielską przystan ią  

»srętową prawie bez żadnej 
?*korty. Cesarzowa i córki Jej 
pracują  z poświęceniem, jako  
pielęgniarki w szpitalu  wojsko
wym w Carskiem  Siole. Po- 

fcf między niemi a innemi pielę
gniarkam i nie czyni się żadnej 

„ różnicy. Nazywa się je „sio
stra A leksundra“ (Cesarzowa) 
„siostra Olga" i „siostra Ta-

demokracji, autonomistów i 
g rupy  „Rzeczypospolitej".

U stępujący z N. K. N. człon
kowie ogłosili odezwę, m o ty 
wującą ten krok niemożliwoś
cią utrzym ania tej najwyższej 
instytucji w dotychczasow ym  
charak te rze  i składzie.

„Głos Narodu" w obszernym 
a rtyku le  wstępnym, kom entu
jąc" rozłam w  Komitecie, za 
g łówną przyczynę rozbicia się 
jedności uważ.a działalność or
ganizacji iiiepodległościow'ych 
w Królestwie.

Do Krakowa siad ciągają c ią

gle t ran sp o rty  lżej rannych, 
k tó rzy  w większych oddzia
łach pieszo zdążają do szpi
tali.

P ielęgniarki żalą się ustaw i
cznie na b rak  bielizny, co da
je się ogromnie odczuwać ra 
nnym.

W m iarę  napływu rannych 
zaczyna g asn ąć  daw ny hum a
n ita rny  zapał ogółu m ieszkań
ców. Nie widzi się już  publi
czności obdarowującej ran 
nych, a brak bielizny jest ró 
wnież jednym  z rażących  ’o- 
bjawów obojętności.

;ana

„Polska w oda'.
W całym Paryżu  — tak  pi

sze korespondent rzymskiej 
„Trybuny* A y niema obecnie 
ani fłasMC5*bi kolońskiej wody. 
’/ n a z  p<rl ao.ti ichu wojny za

k p iono  ją  (frodą... polską. U 
.o.,ego fryzjera  zauważyłem 

na ścianie napis: „Mycie głowy 
wodą polską 1 fr.“. „Prawda, 
mój kochany — mówię do nie
go — że ta woda je s t  tą  samą, 
co dawniej? A ów cicho odpo
wiedział: „Na napisie zmie
niłem tylko jedną  literę: „Eau 
de Cologne — Eau de Pologne. 
G atunku zas wody fnie zmie
niłem.

Wojna w Galicji.
Ze Lwowa donosi p e te rsb u r 

ska  „Rieoz", że dnia 8 paź
dziernika guberna to r  wojsko
wy, . irabiit Bobrińskij, zam 
ki®' szystkie  'warz.yszeuia 
i ... Bez zezwolenia ge-
ne ia  bernatora  nie wolno 
istnie., żadnem u związkowi.

1 W szystk ie  szkoły w Galicji (o 
ile r  os jonie mogli niemi rozpo 
rządząc) są zamknięte. Główny 
nacisk kładzie się na naukę 
języka  rosyjskiego. Odbędą się 
przeto k u rsa  rosyjskie dla na
uczycieli. Naczelnik miasta 
rozporządził, że bez je g o  ze
zwolenia nie wolno przeszuki
wać pomieszkań i domów, nie 
wolno nikogo aresztować, ani 
zabierać żywności, towarów i
t. p

Bank dyskontowy 
• ~maw8ki.

f o n to w y  warsz a w - 
udający własny gm ach 

- ui. hr. Kotzebuego w W ar 
awte, przeniósł swe b iura  do 

Brześcia Litewskiego.

Z JTrafio
I  naczelnego Komitetu na

rodowego, który  sie był ukon
sty tuow ał w celu formowania 
legjonów, wystąpili  p rzed s ta 
wiciele następu jących  stron
nictw: centrum , narodowej.

Nasze sprawy.
Dla biednych braci.

— O - —

Myśl stałego opodatko
wania się na rzecz potrze
bujących przyjęła się na 
dobre i już zaczyna się 
wcielać w czyn. Ze źró
dła wiarogodnego dowia 
dujemy się oto, że w nie
których instytucjach praco
wnicy postanowili potrącać 
z pensji swych stały odse
tek dla potrzebujących, a 
jednocześnie po mieście 
krążą listy, na których lu 
dzie wpisują swe nazwiska 
i oznaczają sumę, jaką zo
bowiązują’ się płacić mie
sięcznie dla biednych.

Inicjatorzy tych stałych 
składek dotychczas nie zde
cydowali, w jaki sposób 
zebrane fundusze będą u- 
żyte i sprawa ta ostatecz
nie zdecydowaną będzie 
po porozumieniu się z sek
cją dobroczynności przy 
rabzTe~~mlejskYef Tbosnowca. 
Z pośród jednak wielu 
projektów’ niewątpliwie zy
ska ogólną sympatję pro
jekt stworzenia t. zw. po
gotowia ratunkowego dla 
biednych — instytucji, któ
ra mieć będzie na celu na
tychmiastowa udzielanie po
mocy stałej, codziennej lub 
jednorazowej i tylko w go
tówce.

Miasto podzielonoby na 
kilkadziesiąt rewirówT z o- 
piekunami na czele, którzy 
inkasowaliby składki i roz
dzielali je między potrze
bujących. Pozostałość z je
dnego rewiru przekazywa- 
naby być mogła rewirom 
bardziej potrzebującym, a 
wszystkie wolne fundusze 
tego „pogotowia" przeka- 
zywanoby T-stwu dobro
czynności i prowadzonym 
przez nie kuchniom.

Sprawa tej nowej insty
tucji dobroczynnej ma być 
zadecydowana jeszcze przed

i-ym listopada, t. j. przed 
wypłatą i ew. wTydaniem 
pensji.

  (r.)

Protokół.
zebrania komisji ok r ę g o w ej  ży
w n o ś c io w e j ,  odbytego  w  mapi- 
s tr a c le  m. Będzina w  dniu 24  

października 191 4  roku.
Na zebranie przybyli: z So

snowca pp. Stanisław  Święto
chowski, Karol Skowroński i Jó
zef Ciszewski, z Będzina pp. 
Franciszek Ciszek i Jan Gębor- 
ski, z Czeladzi dr. Podczaski, z 
Grodźca p. Leon Duszyński. 
Oprócz tego przybyli: przedstawi
ciel rady zjazdu górniczego p. 
Brunon Zdanowski i zakoopto- 
wany kierownik dąbrowskiej filji 
Związku stowarzyszeń spożyw
czych Zagłębia, p. Franciszek 
Dąbrowski.

Delegaci z Sosnowca zakomu
nikowali, że już zostało zorgani
zowane biuro transportów kolejo 
wych w Sosnowcu w gmachu 
resursy i wszystkie sprawy odno
śne będzie załatwiać w tern 
biurze s ta łj^-sdrje tarz , p. Orłow- 
"sai, Tutrźftnnie od fb  "b u ’fiiToniu 

i od 2 do 5 po południu i u nie
go również będą się koncentro
wać informacje, związane z tran 
sportami koiejowemi, przyczem 
komisja wystąpiła  do odnośnych 
władz kolejowych o ułatwienie 
przy nadawaniu towarów na po 
szczególnych stacjach kolejowych 
od Sosnowca do Piotrkowa i od 
Sosnowca do Kielc. Do tego 
samego sekre tarza  należy zwra
cać reklamacje o wszelkich utru 
dnlenlach przy transportowaniu 
towarów.

Biuro zakupów zakomunikowa
ło, że z powodu braku gotówki 
państwowej i przeszkód ze s tro 
ny wojska w niektórych m iejsco
wościach (w miechowskiem), nie
które zawarte kontrakty na do
stawę żywności uległy p rzeda
wnieniu.

Ze względu na to, że brak go 
tówki państwowej przy robieniu 
zakupów artykułów żywnościowych 
poza Zagłębiem, która to trudność 
wzrasta w sposób zastraszający, 
komisja okręgowa żywnościowa 
zwraca się do rady okręgowej z 
prośbą o rozpatrzenie tej sprawy, 
ewentualnie przesłanie jej do ko
misji finansowej i przemysłowej.

Postanowiono, że pobieranie 
opłat za przepustki od wyjeżdża-

GflSTQN LEROQX.

T a j e m n i c a  
ż ó ł t e g o  pokoju.
3)

— Tak, tego nic liczyć w i 
stoetc. Na górce jest małe o 
kienko, raczej lafcik, a ponie
waż wychodzi ono na zewnątrz 
posiadłości, pan Stangerson  
kazpf je zaopatrzyć w kratę 
V  tem okienka zarówno, jak 
w oknach na dole, kraty zo
stały ^nienaruszone i okicnicc, 
które otwierają się, rozamte 
się, Jo wnętrze, pozostały też 
zamknięte. Zresztą mc zaawo 
żyliśmy nic, coby mogło nasu

nąć podejrzenie, źe zbrodniarz 
przeszedł na strych.

— Więc dla pana jest nie- 
w ątpliw em , panie sędzio, że 
zbrodniarz ociekł — jakkol 
wiek nie wiemy, w  jaki to spo 
sób — przez okno w przed
sionka.

— Wszystko za tem prze 
mawia.

— Ja też tak myślę — przy
znał poważnie RouletabiM

Po chwili milczenia znów  
rozpoczął:

— Jeśli pan nie znalał ż ą 
dnego śladu zbrodniarza no 
strychu, jak np. nawet tych 
czarniawych znaków stóp, któ 
re są widoczne na podłodze 
„Żółtego pokoja", to powinno 
było doprowadzić pana do 
wniosku, że to nie on skradł 
rewolwer ojca Jakóba

—- Niema innych śladów na

jąe.ych poza Zagłębie po żywność 
jest na. ogół nie pożądane, może 
to być dopuszczalne li tylko w 
sttlsunku do zawodowych kupców 
nal cele wyżywienia głodnych.

e^elegat do rady okręgowej z a 
komunikował, że kopalnie węgla 
naj ogół nie chcą zgodzić się na 
sprzedaż detaliczną węgla w ilo
ściach minimalnych (do jednego 
pula), wobec czego komisje ży- 
wtościowe miejscowe powinny się 
za^ąć, tą sprawą odpowiednio do 
porzjeb miejscowych.

^ s ta n o w io n o  zwrócić się do 
reiafecji „Kurjera Zagłębia" o 
pojrk.wkę co do rabatu, propono- 
wenego przez kopalnie dla ko
misji żywnościowych, a mianowi 
eier rabat ten ma wynosić 10 
procent, a nie 20 procent, jak 
mylnie wydrukowano.

Komisja do transportów kole- 
joyych otrzymała zapewnienie ze 
s tn n y  p. Landrata  będzińskiego, 
iż można będzie uzyskiwać wa- 
gcly próżne pod ładunek artyku
łów żywnościowych za każdorazo
wym zezwoleniem komendantury 
linjowej w Katowicach.

jAobec tego, że w niektórych 
miejscowościach stosowane jest 
żyj), jako pasza dla koni, i wo 
b e |  małych zapasów tego ziarna, 
kosąlsja okręgowa żywnościowa 
zwraca uwagę na konieczność za 
stąpienia żyta inną paszą, w 
pierwszym rzędzie otrębami, e- 
wjJNualnie innemi surogatami. 
f c #

prawy obyw atelsk i* . Sąd o-
b y fa te lsk i  w środę miał pracę 
nrejtda. Sześćdziesięciu obywa
teli jnie zapłaciło kopiejkowych 
należności stróżom nocnym, wo- 
b e q  czego opiekunowie stróżów 
p p /  Piątkowski i S tarecki wyto
czyli upartym dłużnikom sprawy 
sądowe. Rzecz prosta, sąd ska
zał! wszystkich na zapłacenie na 
leżności biednym stróżom. Cha- 
r s r 1* 'tycznem  jest, że jeden z 
zai --.a obywateli, które
mu „proces", należy
do ów sądu obywa
tćijkie^o*

3iuro II dzielnicy straży oby- 
w ńelskiej przeniesione zostało 
na ul. Krzywą N; 3 do dawnego 
lokalu.

1000 spraw W ciągu n ie c a 
łych trzech miesięcy od czasu 
utvorzenia sądu obywatelskiego, 
do'ąd wpłynęło z górą 1600 spraw 
do sądu w Sosnowcu i około 
40) spraw do sądu w Sielcu, 
czńi razem 2000 spraw. Z tego 
wynika, że w ciągu roku w S o
snowcu wpłynęłoby 24 tysiące 
Spiaw. Konstatując p o w y ż sz y  takt.
trzeba zwrócić uwagę, że pie- 

hetwo wzrasta  w Sosnowcu z 
k ym dniem, bowiem za cza- 
3Ó v istnienia sądów koronnych 
ilość spraw we wszystkich tutej 
szych sądach nie przewyższała 
lietby 12 tysięcy rocznie.

Komisja p ośred n ic tw a  p r a c y  
ogasza , że potrzebuje 15 zdol
ny;!) tokarzy - gwintowników do 
hu;y „Bismarka"; tokarze, zapisa 
ni na listę bezrobotnych, mają 
pierwszeństwo.

Ógłaszać się należy zaraz do 
biura komisji pośrednictwa pracy

ISO procent taniej Od począt
ku wojny, w tutejszych sklepach 
bkw atnych  zapanował zupełny 
zatitój. Dopiero w bieżącym se

strychu, jak ojca Jakóba — 
rzeki sędzia zc znacznym ru 
chcm głowy I odważył się do
pełnić swą myśl:

— Ojciec Jokób był z pa 
nem Stangcrsoncm. To sz cz ę 
śliwie dla niego..

— h  więc skończona rolo 
rewolweru ojca Jakóba w dra 
macie? Zdaje się, jasno wyka
zane, że ta brofi nie tyle zra
niło pannę Stangerson, ile sa 
mego zbrodniarza .

Nie odpowiadając na to py
tonie, które, zdaje się, wprawiło 
go w zakłopotanie, pan de A ar  
qaet oznajmił nam, źe znale 
ziono w „żółtym pokoju* dwie 
kule: jedną w ścianie, na któ
rej odciśnięta ręka czerwona, 
— czerwona ręka mężczyzny, 
dragą w suficie.

— Ol ci w suficiei — po 
wtórzył półgłosem Roaletabiile

zonie zaczęło się małe ożywienie- 
W łaściciele sklepów tych, chcąc 
zwiększyć obroty, zniżyli ceny 
towarów o 50 procent. Tak s a 
mo przedstawia się stan w skle
pach galanteryjnych, norymber
skich i innych.

Czerwony krzv i.  W raz z woj 
skarni, przybył do Sosnowca od
dział niemieckiego czerwonego 
krzyża, złożony z sanitarjuszów 
mężczyzn, oddziałów lekarskiej 
pomocy męskiej i licznych o d 
działów kobiet samarytanek. W 
kilku domach w Sosnowcu u- 
rządzone zostały szpitale dla ran
nych.

Z ta r g ó w  miejskich. Na ta r 
gach w tygodniu bieżącym zgro 
madzono sporo zapasów żywno 
ściowych. Za kartofle płacono 
po 3 rb. 50 kop. za korzec, za 
kopę kapusty od 1 rb. 20 kop., 
funt słoniny 40 kop , mięso wo
łowe 22 kop., gęś żywa 1.50 kop., 
drobne produkty i owoce znacz
nie staniały. Wogóle na targach 
ceny są stale niższe od cen w 
sklepach i handlach tutejszych.

Przykre w e j ś c ie .  Do sądu o- 
bywatelskiego przy ul. Mikołajew 
skiej Nś 6 wejście nie jest oświe
tlone, a ponieważ światło z nikąd 
nie dochodzi, więc jest tam stale 
ciemno. Oprócz tego, schody są 
ułożone tak niedołężnie, że każdy 
wchodzący narażony jest na u- 
padek. W celu zapobieżenia w y
padkom, komisja sądowa winna 
polecić wejście naprawić lub też 
oświetlać.

Poród na ulicy. W śiodę w ie
czorem na ul. Starososnowieckiej, 
żydówka, nieznanego nazwiska, 
powracając do domu, na chodniku 
upadła i zaczęła rodzić- Zbiegli 
się współwyznawcy i chorą prze
wieziono do szpitala starozakon 
nych w Sosnowcu.

Scen a  z indyczką. Na ulicy 
Głównej przechodnie obserwo
wali wczoraj taką  scenę:

Z abłąkana indyczka z krzykiem 
biegała, a za nią kilku stróżów 
na czele z milicjantem uganiało 
się, chcąc ją pochwycić. Szło 
im to bardzo trudno. W końcu 
palmę zwycięstwa otrzymał mili
cjant Ż. Pochwyciwszy indyczkę 
za ogon, dumnie kroczył z nią 
do dzielnicy, gdzie też indyczka 
oczekiwała na swego właściciela.

Z Będzina
Ceny w  Będzinie

Rada m iejsk a  m iasta  Sędzina
ogłasza, że przy sprzedaży w 
sklepach obowiązują ’następujące 
ceny:

Worek mąki ż y t n ie j  razowej
(200 f.) rb. 11.50.

Worek mąki żytniej pytlowej
200 f. rb. 15.

Worek mąki pszennej (200 f.) 
rb. 14— 20.

Funt mąki żytniej razowej 6 
i pół kop.

Funt mąki żytniej pytlowej
8 kop.

Funt mąki pszennej 7 l/ j~ ~ 11
kop.

Funt chleba pytlowego 7 kop 
Funt chleba r a z o w e g o  5 i pół

kop.
Fun t cukru zagraniczn. w sprze 

dąży ćetaliczn. do 14 kop.
Funt cukru zagraniczn. w sprze

daży hurtowej do 12 kop.
2 funty kartofli 2 i pół kop. 
Funt grochu 8 kop.

Funt kaszy jęczmiennej 8 kop.
Funt kaszy tatarczanej 12 kcp.
Funt kaszy perłowej 9 kop.
Funt kaszy krakowskiej 13 k.
Funt ryżu I gatunku 15 kop.
Funt ryżu II gatunku 12 kop.
Funt soli 5 kop.
Funt mięsa wieprzowego zwy 

czajnego 2 5 —30 kop.
Funt schabu i polędwicy 35 k.
Funt słoniny 45 kcp.
Funt mięsa wołowego, cielę

cego lub baraniego 20 kop.
Sprzedawanie  po cenach wyż

szych jest surowo wzbronione 
pod rygorem odpowiedzialności 
osobistej.

Walka z przekupniami. Porno
cnik komendanta s tr a ż y  obywa
telskiej na czele przeszło stu mi 
licjantów, wczoraj o godzinie 6 ej 
rano, udał się do Gzichowa i Ła- 
giszy celem niedopuszczenia sku
powania za miastem produktów 
wiejskich przez przekupniów.

Z Sądów. Wczoraj sąd oby
watelski sądził sprawę Andrzeja 
Swiderskiego i innych o kradzież 
kosztowności i bielizny u pp. 
Dehnelów. Andrzeja Swiderskie 
go sąd skazał na 4 m iesiące 
więzienia: żonę jego Anastazję,
na 2 miesiące; Józefa Szaleńca  i 
żonę jego Julję na 1 miesiąc. 
Wyrok bez apelacji.

Regulamin dla straży. Dziel
nicowi straży obywatelskiej otrzy 
mali wczoraj z komendantury od
powiednią ilość broszurek regula
minu dla rozdania wszystkim 
członkom straży obywatelskiej.

Sad w Dąbrowie.
Sąd — oczywiś ie obywatelski.
Podsądny — nie zbrodniarz, co 

prawda, nie sklepikarz nawet, 
ale zwyczajny honorowy praco
wnik Stowarzyszenia współdziel- 
czego „Flora", oskarżony o... 
zdzierstwo. Wbrew zatwierdzonej 
przez komisję żywnościową taksie, 
pracownik ów zamiast 16 kop. 
za lunt cukru brał kop 17.

— Dla czego brał aż tyle? — 
zapytacie zapewne.

— Ano, dla tej prostej przy
czyny, że Stow. Flora kupiło cu-
| (  j p r  o  J  k O m ^ o j l  t L j  r.  - i  » !  o* a  j  t

płaciło samo 16 kop. za funt, na 
co posiada odpowiednie dowody.
Aby nie dołożyć. Stow, musi coś 
zarobić, jeśli chce istnieć.

O tem wszystkiem wiemy 
wszyscy doskonale, prócz jednego 
sędziego w Dąbrowie, który nie 
pozwolił oskarżonemu honorowa- 
mu pracownikowi Stow Flora
ani tłumaczyć się, ani p rzedsta
wić dowodów, lecz jak to mówią, 
bez żadnego gadania skazał 
„ z d z ie r c ę "  n a  3 ruble kary z
zamianą na areszt.

Po Dąbrowie i okolicy różnie 
komentują wyrok powyższy. Ktoś 
złośliwy twierdzi, że Stowarzy
szenia współdzielcze w Dąbrowie 
wogóle są instytucjami bardzo 
szkodliwemi, kompromitują bo
wiem komisję żywnościową, sprze
dając taniej niż ona: kaszę jęcz
mienną, orkiszową i ta tarczaną, 
chleb, słoninę, ryż i wiele innych 
artykułów żywnościowych.

Sąd obywatelski zrozumiał in
tencję obywatelskiej komisji ży
wnościowej no i ukarał należycie 
honorowego pracownika Stow, 
współdziełczego, które przecież 
nie nosi nazwy „obywatelskiego", 
choćby nawet postępowało praw
dziwie po obywatelsku.

( r )

— Naprawdę.. w suficiei To 
bardzo ciekawe... w safieiei...

Zaczął palić w milczenia, o- 
taczając się obłokiem dymu. 
Kiedyśmy stanęli w Epinoy sur 
O/gc. musiałem uderzyć go po 
ramieniu, aby przypomnieć, źe 
czas zstąp ć z krainy marzeń 
ne peron.

Tu urzędnik sądowy i jego 
pisarz ukłonem dal nam poznać 
źc dosyć Jaź mieli naszego to 
warzystwa; poczem siedli szy
bko do oezckająeego ich ka 
brioletu.

— ile czasu trzeba, oby dojść 
do zamku Glandier? — zapy 
tał Roaletabiile urzędnika ko
lei żelaznej.

■— Półtorej godziny.,- godzi 
nr i trzy kwadranse, nic spie
sząc — odpowiedział zapytany.

Roaletabiile popatrzył na 
rirbo, uznał je za pomyśl

ne dla siebie, a zapewne i dla 
mnie, bo wziął mnie pod rę 
kę i rzekł: .

— Idziemyi. Czaję potrzebę 
rucha.

— h  więc! — zapytałem — 
to się rozjaśnia?

— Jeszcze bardziej wszystko 
splątane, jak dawnieji - wy
rzekł. — Choć prawda, źe mam 
myśli.

— Powiedz źei
•— Ol nie mogę (nic mówić 

tymczasem... Aój pomysł, to 
kwestja życia lub śmierci dla 
dwóch osób przynajmniej.

— Czy wierzysz w spólników?
— Nic wierzę •
Przez Chwilę milczeliśmy o- 

bej, poczem on rozpoczął:
— Trzeba szczęścia, żeśmy 

spotkali tego sędziego śledcze
go i jego pisarza... Hm, a co 
ci powiedziałem o rewolwerze?.:

Spuścił głowę ku ziemi, rę 
ce trzymał w kieszeniach i po 
gwizdywał. Po chwili posły 
szałem jego szept:

— Biedna kcbietoi. ■
— Czy panny Stangerson ż a 

łujesz?
— Tak, to bardzo szlache

tna kobieta i godna współczu 
c ia i .. To wielki, bardzo c h a 
rak te r  .. ja m yślę ., ja myślę...

— Więc znasz panne S ta n 
gerson?

— Wcale nie... Widziałem 
ją raz  jeden...

—- h  czemu mówisz: „To
wielki charakter?"

(C. d. n)

ialnT Helena Monsiorsli; D rukarn ia  A. Modzelewskiego, Sosnowiec, ul. Krzywa >  i
W y d a w c a  W iktor Monsiosrki.


